
LITERATURA PATRYSTYCZNA W POLSCE 
W OKRESIE ODRODZENIA

I .  Warunki rozw oju

N ie mamy jak  dotąd h i s t o r i i  p a t r o lo g i i  w P o ls c e , n iem n iej j e d ­
nak w ju ż  i s t n ie j ą c y c h  sz k ic a c h  z teg o  zak resu  w sposób szczeg ó ln y  
w yróżniany j e s t  ok res O drodzenia*. Z w ie lu  względów ok res te n  z a s łu ­

g u je  na b l i ż s z ą  uwagę, jednakże w a r ty k u le  n in ie jszy m  spróbujemy 
o k r e ś l ić  je d y n ie  w arunki, w ja k ic h  n astępow ał rozwój znajom oóoi pism  
Ojców K o śc io ła  u nas w o k r e s ie  O drodzenia, b lo rą c  pod uwagę ówczesne 
prądy i  w ydarzen ia  w ic h  zw iązkach z l i t e r a t u r ą  p a tr y s ty c z n ą  .

Mimo że w o k r e s ie  Odrodzenia n a s tą p iły  l i c z n e  przemiany w ży­
c iu  umysłowym, to  jednak prądem wiodącym b y ł wówczas humanizm.
1 c h o c ia ż  k ilk a k r o tn ie  za zn a czy ł s i ę  on ju ż  przed i  po o k r e s ie  Odro­
d z e n ia , to  jednak n igd y  tak  w szech stro n n ie  n ie  w płynął na rozwój k u l-  
tu r y , jak  w ła śn ie  w ted y . Humanizm n ie  w yp ełn ia  o a łych  ram Odrodzenia 
1 n ie  może z okresem tym byó identyfikow any**. Termin "humanizm" oz­
n acza g łów n ie  prąd umysłowy, p oszukujący 1 ro zw ija ją cy  tr a d y c ję  s t a ­
r o ż y tn e j w iedzy o c z ło w ie k u , zaw artej w f i l o z o f i i  i  l i t e r a t u r z e * .  
N ajw ięk szą  w ięc  r o lę  od egra ł humanizm w d z ie ja c h  m y śli 1 p iśm ien n ic ­
twa, gdyż c z e r p ią c  swe id e e  za s ta r o ż y tn e j  sp u śc izn y  g reck o -rzy m sk ie j ,

1 P or. A .B ober, Wkład je z u itó w  do p o ls k ie j  p a tr y s ty k i ,  w: S tu d ia
i  te k s ty  p a tr y s ty c z n e , Kraków 196T, 177-192; A .Bober, Wkład nau­
k i  p o ls k ie j  do badań nad antykiem  ch r z e śc ija ń sk im , STV 9 / i 9 7 l /  
2 1 -5 0 ; J .F l j a ł e k ,  P rzekłady pism św .G rzegorza z Nazjanzu w P o ls c e .  
Wiadomość b ib l io g r a f ic z n a  i  p a tr y s ty c z n a , PS 1 /1 9 1 8 / 46-144 1 
3 /1 9 1 9 /  126-207; J.M .Szym usiak , Zarys d ziejów  p a tr y s ty k i,  w; D zie ­
j e  t e o l o g i i  k a t o l i c k ie j  w P o ls c e , L u b lin  1976, t . 3 ,  8 1 -1 9 3 .

2 K orzystano przy tym rów nież z b i b l i o g r a f i i :  J .C z e r n la to w ic z ,
Cz.Mazur, R ecep cja  antyku c h r z e śc ija ń sk ie g o  w P o ls c e . M ateria ły  
b ib l io g r a f ic z n e ,  t .l:X V -X V H I w. C z . l :  Autorzy i  t e k s t y ,  L ublin  
1978; zob . ta k ż e :  Cz.Mazur, L ite r a tu r a  p a try s ty czn a  w P o lsce
w o k r e s ie  O drodzenia, "Summarium. Sprawozdania Towarzystwa Nau­
kowego KUL" nr 5 /2 5 /  za rok 1976, L u b lin  1978, 17-22 / s t r e s z c z e ­
n ie  r e f e r a t u / .

3 J .Z iom ek, R enesans, Warszawa 1980, 16.
4 S .Ł om p lck i, Renesans i  humanizm w P o ls c e , w: K ultura s ta r o p o lsk a , 

Kraków 1932, 205 -2 3 8 .



-  232 -

p rzez  swój zw rot do l i t e r a t u r y  1 k u ltu ry  k la s y o z n e j ,  zm ien ia ł i s t ­
n ie ją c e  id e a ły  naukowo—li t e r a c k ie  i  zastęp ow ał j e  nowymi, opartym i 
na tra d y cja ch  sta r o ż y tn y c h . P o ję c ie  humanizmu renesansow ego wyraża 
podwójną t r e ś ć :  1 /  zwrot do cz ło w ie k a , sk u p ien ie  uwagi na wzoraoh, 
c e la c h  i  sprawach lu d zk iego  ż y c ia ,  2 /  znajom ośó s ta r o ż y tn e j  tr a d y c j i  
w d z ie d z in ie  nauki i  świadomą j e j  k o n ty n u a cję . N iosąc ze sobą odro-*  
d ze n le  studiów  nad pomnikami s ta r o ż y tn e j  k u ltu r y , zw rot do antyku  
1 k u ltu  s t a r o ż y t n o ś c i ,  p r z y c z y n ił s i ę  rów nież humanizm do odrodzen ia  
stu d iów  nad l i t e r a t u r ą  p a tr y s ty o z n ą . Coraz o z ę ś c ie j  s ięg a n o  do wypo­
w ie d z i Ojoów K o śo io ła . Jed n o cześn ie  l i t e r a t u r a  p a try s ty czn a  ów nurt 
hum anistyczny wzmagała 1 um aoniała . Jak stw ierd za  bowiem T .B ieńkow ski, 

c h o d z iło  tu  "nie t y l e  o so lid a r n o ść  z poglądam i w czesnych p is a r z y  
c h r z e ś c i ja ń s k ic h , i l e  o z n a le z ie n ie  w ła śo iw ej p ła szczy zn y  pogodzenia  
i  z b l i ż e n ia  dwóch w ie lk lo h  tr a d y o j l  e u r o p e jsk ie j  k u ltu ry  -  an tyczn ej 
p o g a ń sk ie j i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  D la humanistów b y ła  to  n ie  ty lk o  p o t­
rzeb a  /j a k  w przypadku n ie k tó r y c h / w ynikająca z ic h  ż a r liw e j w iary  
i  r e l i g i j n o ś c i ,  a le  rów nież k on leozn ośó  żyolow a z n a le z ie n ia  odpowied­
n ie j  wagi 1 ran g i argumentów broniąoyoh tr a d y c ję  antyczną przed r z e ­
czyw istym i oraz p oten cja ln ym i zarzutam i m oralistów  1 teo lo g ó w . Ar­
gumenty ta k ie  z n a le ź l i  w l i t e r a t u r z e  p a try sty o zn e j 1 za in tereso w a ­
n ie  n ią  w XV i  XVI w. w ła śn ie  w tym a sp ek o ie  n ie  b y ło  przypadkowe. 
D ążenie do pogodzen ia  t r a d y c j i  an ty czn ej z ch rześcijań stw em  / . . . /  
b y ło  jed n ą  z d o n io s ły o h  1 n iew ątp llw yoh  -  n ie  podważanych ju ż  ob eo- 
n le  p rzez  badaczy -  te n d e n c j i w renesansow ej r e c e p c j i  antyku" .
N ie można jednak humanizmu o s tr o  p rzec iw sta w ia ć  śred n io w ieczu , gdyż 
śred n io w iecze  rów nież zachow ało pewne dobra l i t e r a t u r y  s ta r o ż y tn e j" ,  
w tym 1 p a tr y s ty o z n e j .

Nauka ren esan su  o p ie r a ła  s i ę  na tr z e o h  źród łach : rozum ie, d o ś­
w iad czen iu  i  a u to r y te o ie .  Mimo zmian kontynuowane jednak b yły  t r a ­
d y c je  s c h o la s t y k i .  Erudyoja humanistów nakazywała przede w szystkim  
odwoływanie s i ę  do wypowiedzi autorów rep rezen tu jących  różne k ieru n ­
k i  m yślow e. N owością b y ło  b ezp ośred n ie  s i ę g n ię c ie  do sp u śc izn y  Ojców

8 T .B ień k ow sk i, Antyk w l i t e r a t u r z e  i  k u ltu rze  s ta r o p o ls k ie j  /1 4 5 0 -  
1 7 5 0 /, Wrocław 1976, 2 4 -2 6 .

6 P .R y b ic k i, O drodzenie, w: H is to r ia  nauki p o ls k ie j ,  Wrocław 1970, 
t . l ,  198.
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greck ich . Bardziej e la sty o zn ą  postawę wykazywano wobec autorytetów , 
do któryeh zaozęto  s i ę  odnosić k ry ty cz n ie . Tak, np. Kopernik pod­
ch od ził k rytyczn ie  do n iektórych  tw ierdzeń fizyków  starożytnych  
i  p isa rzy  w czesn och rześc ijań sk ich , m .in . do Laktanojusza. Nową też  
tendencją  b y ła  dążność do sprawdzania autorytetów  w se n s ie  f i l o l o ­
gicznym i  k rytyozn ofilozofiozn ym . Wybitnym j e j  przedstaw icielem  był 
Brazm z Rotterdamu, k tórego  d z ia ła ln o ść  zaznaczyła s ię  sz cz eg ó ln ie  
w d z ie d z in ie  wydań tekstów  Ojców K o śo io ła '. W dobie Renesansu n ajw ię- 
oej zmian za sz ło  w zak resie  f i l o l o g i i .  H um anióoi-filolodzy zajmowali 
s ię  różnorodną d z ia ła ln o ś c ią , jak np. poszukiwaniem nieznanych tek ­
stów autorów starożytnych^ krytyką tek stów , studiam i nad ich  formą 
i  t r e ś c ią  oraz przekładam i. Wydobyto wówczas w ie le  d z ie ł  p iśm iennic­
twa starożytn ego , w tym i  p atrystyczn ego , k tóre były ca łk ow ic ie  za­
pomniane bądź nieznane.

Przedmiotem zasadniozym nauk f i lo lo g ic z n y c h  w ok resie  Odrodze­
n ia  były l it e r a tu r a  i  ję z y k i:  ła e iń s k i ,  greck i i  h eb ra jsk i. Znajo­
mość tego  o sta tn ie g o  p ostu low a li głów nie humaniści in teresu ją cy  s ię  
b ib lis ty k ą . Jednakże wraz z rozwojem b ib l is t y k l  ro d z iło  s ię  zap otrze­
bowanie na egzegetyczne tek sty  Ojców. W szelkie za interesow ania nauko­
we w d z ie d z in ie  f i l o l o g i i ,  zgodnie z ogólnym dążeniem ep ok i, skupia­
ły  s i ę  zasadniczo wokół f i l o l o g i i  k la sy c z n e j, a w j e j  obrębie -  głów­
n ie wokół la t y n is ty k i .  Humanizm, j e ś l i  id z ie  o język  ła o iń s k l,  za­
początkował sz er sze  zainteresow anie s ię  łao iń sk im i autorami sta ro ­
żytnymi, a także nowymi sposobami in te r p r e ta c j i  ic h  d z ie ł" .  To odro­
d zen ie łac in y  k lasyozn ej zn a la z ło  od b io ie również 1 u p isarzy  p o l­
sk ic h . A czkolwiek, j e ś l i  id z ie  o f i l o lo g i ę  ła c iń sk ą , brak j e s t  w Pol­
sce w tym c z a s ie  większych o s ią g n ię ć  ś o iś le  naukowych /ograniozano  
s ię  przeważnie do znajomości języka 1 l i t e r a t u r y / ,  to  ro z le g ło ść  
1 powszeohna znajomość ła c in y  w P o lsce wywoływała zachwyty cbcych 
filo lo g ó w  humanistycznych^. Szczególne znaczenie d la  rozwoju języka  
ła o iń sk leg o  m iały przekłady z języka greck iego , m .in . pism Ojców 
greck ich , skutkiem ozego język  ła c iń s k i przysw ajał sob ie  1 wytwarzał

7 Tamże 285-256.
8 Tamże 372.
8 J.Krókowskl, Język i  piśm lennlotwo ła c iń s k ie  w P olsce w XVI w ie­

ku, w: Kultura starop o lsk a , Kraków 1932, 425.
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nowe p o ję c ia  i  term in y, s z c z e g ó ln ie  t e o lo g ic z n e .  C hociaż w 2 . p o ł .
XVI w. języ k  ła c iń s k i  z a c z ą ł t r a c i ć  w związku z rozwojem p iśm ien ­
n ic tw a  p o ls k ie g o  swe uprzyw ilejow ane sta n o w isk o , to  jednak p o z o sta ­
wał nadal język iem  nauki i  l i t e r a t u r y ,  utrzym ując p rzez  to  k on tak t 
naukowy P o lsk i z Europą^ . Zajmowano s i ę  u nas rów nież i  ła c iń sk im i  
tek stam i p a try sty czn y m i. J e ś l i  id z ie  o wydania tek stów  to  b y ły  to  
przew ażnie p rzedruki wydań Erazmowyoh. W iększe n atom iast o żyw ien ie  
za zn a cza ło  s i ę  w tłu m aczen iach  na języ k  p o l s k i .  P rzetłum aczono wów­
cza s  "Pro c a th o l lc a e  f i d e i  a n t lą u ita t e  e t  u n lv e r s ita t e "  W inoentego 
z L eryn u H , "Regułę" św .B enedykta razem z I I  K sięgą  "Dialogów" Grze­
gorza  W ie lk ie g o ^ , "L isty"  św.Hieronima^** 1 in n e , d o tych czas n ie  

tłum aczone utwory p a tr y s ty c z n e .
Znajomość ła c in y  n ie  b y ła  wyłącznym id ea łem  1 celem  humanis­

tów . Obok n ie j  coraz b a r d z ie j  wysuwa s i ę  d ą żen ie  do poznania  n ie  
znanego dotąd w P o lsc e  języ k a  1 l i t e r a t u r y  s ta r o ż y tn e j  G r e c j i. Za­
in tere so w a n ie  język iem  greokim  s z ł o  do nas g łów n ie  z W łoch. Kraj ten  
s t a ł  s i ę  centrum  h e l l e n l s t y k l  d z ię k i  temu, że po zdobyciu  K onstanty­
n op ola  przez Turków w 1433 r . ,  w ła śn ie  do I t a l i i  p rzy b y li uozen i b i ­
z a n ty jsc y  przywożąc ze sobą w ie le  cennych rękopisów  g r e c k ic h , w tym 
zapewne 1 p a tr y s ty c z n y c h . Humaniści n a s i ,  zazn ajam iając s i ę  podozas 
sw oich  studiów  we W łoszech z język iem  i  l i t e r a t u r ą  greck ą  z a s z c z e p ia ­
l i  po pow rocie t e  z a in tere so w a n ia  w k ra ju . Początków r e c e p c j i  h e l l e -  
n is t y k l  w P o lsce  można by szukać ju ż  w p ołow ie KV w ., jednakże do­
p ie r o  d z ia ła ln o ś ć  S l lv iu s a  S io u lu sa  a Mata, przybyłogo do P o lsk i  
w 1499 r .  1 Constanzo C la r e t t ie g o  de C a n c e ll le r i  /o d  1 505 / p o zo sta ­
w iła  g łę b s z e  ś la d y . Do 1511 r .  n a u c z a li on i w Akademii K rakow skiej, 
od 1520 r .  zaś g rek i z a c z ą ł uczyć ju ż  rodzimy n a u c z y c ie l -  Jerzy  
Liban ze Ś lą sk a . Jednakże je g o  d z ia ła ln o ś ć ,  przypadająoa na okres 
w y stą p ien ia  L u tra , sp o tk a ła  s i ę  z gwałtowną k o n tra k cją . Upatrywano 
bowiem w nauczaniu języ k a  greck ieg o  ź ró d ła  p ow sta jącej h e r e z j i  i  en er­
g ic z n ie  występowano przeciw  j e j  n au czan iu . W a k c j i t e j  s z c z e g ó ln ie  
od zn aczył s i ę  Grzegorz Paweł z Szam otuł. Z powodu jeg o  w ystąp ień  
J .L ib a n  m usiał przerwać n auczanie g r e k i,  a w 1522 r . , na ży czen ie

10 Tamże 385 -386 .
11 J .C z e r n ia to w ic z , Cz.Mazur, Heoepcja antyku o h r z e śo ija ń sk le g o  w 

P o ls c e , d z . c y t . ,  p o z .486  /d a le j  oznaczona skrótem : R e c e p c j a . . . / .
12 Tamże, p o z .1 8 9 .
13 Tamże, p o z .3 2 2 ,3 2 3 .
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m agistratu  m iasta  Krakowa, p rze jść  na "emeryturę". Grzegorz Paweł 
swej d z ia ła ln o ś c i  n ie  ogran iczy ł ty lk o  w stosunku do Libana. Po 
p rze n ies ien iu  s i ę  do Poznania również i  tam o stro  w ystąp ił przeciwko 
nauczającemu grek i K rzysztofow i H egendorfinowi, tak że i  ten  musiał 
przerwać j e j  nauczanie**. Trud J.Libana n ie  okazał s ię  jednak darem­
ny. W p ółroczu  zimowym 1526 r .  wykłady h e l le n is ty k i  w Akademii Kra­
kowskiej p o d ję li jego  uczniowie -  S eb astian  S te in h o ffe r  z H alle  
i  Antoni z Napachania***. Wkrótce, d z ię k i zabiegom biskupa krakow­
sk iego  P io tra  Tom ickiego, do wykładów języka greokiego w 1528 r .  po- 
w róoił J .L ib an . W tym samym roku ofiarow ał on Tomickiemu sporządzoną 
przez s ie b ie  p ierw szą w P o lsce grecką a n to lo g ię  p atrystyczn ą z pism 
Grzegorza z Nazjanzu, Bazylego W ielkiego 1 Jana C hryzostom a*.

Po przełam aniu hamujących ten d en cji w zak resie  nauczania j ę ­
zyka greckiego n a s tą p ił rozwój jego  znajom ośol, zależny teraz ju ż  
ty lk o  od poszozególnyoh wykładowców. Prawie wszyscy hum aniśoi, czyn­
n i na polu  g r e c y s ty k l, w p łyn ę li rów nież na rozwój zainteresow ań l i ­
tera tu rą  p atrystyczn ą . W swych stud iach  nad l it e r a tu r ą  greoką s i ę ­
g a l i  również do tekstów  p atrystyczn ych , a przez tłum aczonia propago­
w a li u nas myśl Ojców greokioh. S tan isław  Hozjusz /1 5 0 4 -1 5 7 9 /, póź­
n ie jsz y  biskup warmiński i  kardynał, zaznajomiwszy s i ę  pod kierunkiet 
Libana z językiem  greckim , z a ją ł  s i ę  początkowo greckim i k lasyka­
mi, leo z  wkrótce za in teresow ał s i ę  tekstam i greokioh Ojoów K ośc io ła . 
W 1528 r .  wydał w Krakowie po greoku z własnym tłumaczeniem ła c iń ­
skim h om ilię Jana Chryzostoma p t. "L lbellus elegan s in  quo oonfert 
werum monachorum oum p r ln o ip ib u s , d lv it ib u s  ac n ob illb u s non hulus 
mundi"* . Był to  drugi druk grookl wydany w kraju a pierwszy p atrys­
tyczny ze wschodnioh Ojoów Kościoła***. Również w swej "Confessio" wy 
danej w Krakowie w 1553 r .  o g ło s i ł  Hozjusz po greoku czwartą kateche

11 J .C zern ia tow ioz, P oczątk i greoystyk i i  walka o język  greck i
w Polsoe doby Odrodzenia, w: Studia  1 M ateriały z Dziejów Nauki 
P o lsk ie j ,  Warszawa 1959, S eria  A, z . 3 , 2 7 -2 8 ,3 4 -3 6 ,4 8 .

15 H.Baryoz, H is to r ia  U niw ersytetu J a g ie llo ń sk ieg o  w epoce humaniz­
mu, Kraków 1935, 81-82 .

16 J .P ija łe k , Przekłady pism św.Grzegorza z Nazjanzu w P o lso e , PS 
i /1 9 1 8 / 4 8 ,7 8 . Nie z o s ta ła  ona jednak wydrukowana, obeonle zaś 
k a ta lo g i rękopisów n ie  notują już t e j  a n to lo g i i .

17 R e o e p o ja ...,  p oz.356 .
18 J .C zern iatow ioz, Poozątkl g r e o y s t y k i . . . ,  d z .c y t . ,  44.
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zę m ystagoglczną Jana Chryzostoma. Jakkolwiek z r a c j i sprawowanych 
fu n k cji k ośoielnych  n ie  mógł Hozjusz oddawać s ię  studiom p a try sty cz­
nym, to  jednak odegrał dużą ro lę  w propagowaniu m yśli Ojców. Rzeoz 
zrozum iała, że i  we własnych pracach o b fic ie  k orzysta ł z ic h  plsm^^. 
Również d z ia ła ln o ść  Marcina Kromera /1512 -1589 / p rzy n io sła  owoce na 
polu p a tr o lo g i i .  Jego Immatrykulacja na U niw ersytecie Krakowskim * 
/ 3 i  VII 1528 r . /  przypadła na czas powrotu J.Libana do wykładów 
j .g r e c k ie g o . Po uzyskaniu bakalaureatu sztuk wyzwolonyoh w 1630 r .  
wyjechał na stu d ia  do Włooh. W o za s ie  pobytu w B o lon ii odnalazł w rę ­
k o p is ie  h om ilie Jana Chryzostoma, z których część  wydał po powroole 
do kraju, tłum acząc je  również na język  ła o iń s k i.  N astępnie przekład  
tyoh h o m ilii opublikowany z o s ta ł  w 1550 r .  w Moguncji, a w 1562 r .  
ukazały s i ę  one w B azylei razem z tekstem  greckim^ . Wydanie to  przy­
n io s ło  M.Kromerowi sławę międzynarodową. Ponadto, jak stw ierdza  
H.Baryoz, publlkaoja  ta  stanow iła  "ważne ogniwo w tworzeniu s ię  p ol­
sk ie j  t e o lo g i i  humanistycznej opartej treśoiow o i  co do formy na l i ­
teratu rze patrystyczn ej"  Niemałą r o lę  w poznawaniu greoklch  Ojców 
K ościo ła  odegrał również S tan isław  Orzebski /1 5 2 4 -1 5 7 0 /, najznakomit­
szy p o lsk i h e l le n is ta  XVI wieku. W lip c u  1564 r .  ofiarow ał on Hozju-. 
szowi "Duo poemata" Grzegorza z Nazjanzu, wydane drukiem w 1565 roku. 
Pierwszy poemat wydany z o s ta ł w oryginale greokim wraz z tłumaozeniem 
łaolńsk im , drugi zaś jed ynie w tłum aczeniu łacińskim *^. Ponadto doko­
nał Grzebski przekładu na język  p o lsk i innego poematu Grzegorza "0 u ło -  
mnośoi natury lu dzkiej"  . Przekład ten  n ie  ukazał s ię  jednak wówozas 
drukiem. Spośród innych grecystów tego okresu z a s łu ż y li  s ię  d la  pa­
t r o lo g i i  szczeg ó ln ie  J.Grodeoki /+  1574/ wydawoa i  tłumacz katechez 
Cyryla Jerozolim skiego^^, Stanisław  Iłow sk i /+  1589/ tłumacz na język  
ła c iń s k i d z ie ł  Synezjusza z Cyreny*" i  Bazylego W ie lk ieg o ^  oraz Fabian 
Blrkowskl /+  1636/ wydawoa greck iego tek stu  "Listów" Ignaoego A ntlo-

19 W.Urban, Hozjusz S tan isław , PSB X 42-46 .
20 R e c e p c ja .. .,  p o z .330-32.
21 H.Barycz, Kromer Marcin, PSB XV 319-325.
22 R e c e p c ja ...,  p o z .303.
23 H.Barycz, Grzebski S tan isław , PSB IX 9 9 -i0 2 .
24 R e o e p e ja ... ,  p o z .273-285.
25 Tamże, p o z .481.
26 Tamże, p o z .150-153.



237 -

oh eń sk iego , z w łasną, obszerną przedmową*".
Dla rozwoju zainteresow ań l i t e r a t u r ą  p atrystyczn ą ważna była  

również inna tendenoja humanistyczna -  rozwój języków narodowych. 
Odrodzenie, okres ożywionych studiów  nad jszykam i k lasycznym i, zaz­
n aczył , s i ę  rozwojem l i t e r a t u r  narodowyoh. W P o lsc e , d z ię k i temu 
rozw ojow i, wiek XVI uzyskał miano z ło te g o  w ie k u ^ . P isarze renesan­
sowi u c z y n il i  język  p o lsk i językiem  piśm lennlotw a, językiem  l i t e r a c ­
kim. Przekłady z język a  ła c iń sk ie g o  i  greoklego wpływały również na 
rozwój języka p o lsk ieg o  poprzez zastosow anie nowyoh form i  t r e ó c i .  
Ważny był tu  również wpływ reform aoji. Posługiwano s i ę  językami na­
rodowymi d la  propagowania nowyoh wyznań wóród najszerszyoh  warstw 
społeczn ych . K ośoiół poozuł s i ę  również zmuszony do chwycenia za tę  
samą broń, u tw ierdzając d z ię k i ta len to w i i  au torytetow i swych p isa ­
rzy stanowisko języka o jozystego  w p ióm len nlotw le. Na rozwój języka  
p olsk iego  wpłynęły znacznie przekłady tekstów  p atrystycznych , d z ię ­
k i ozemu w języku ojczystym  zaozęto  wyrażaó tr e ó o i te o lo g ic z n e . Tak 
w ięc do rozwoju języka p o lsk iego  przyozyn ia ły  s i ę  humanizm, który  
dawał pierw sze impulsy oraz reform aoja, k tóra  te n  p ro o es ,p rzy sp ie­
szyła^  .  Tendenoja t a  m iała również duże znaozenle d la  p a tr y sty k l.  
Pojaw iły s i ę  wtedy pierw sze przekłady na język p o lsk i pism Ojoów 
K ośc io ła  i  p isarzy  w czesn och rześcijańsk ich  tak greok ioh , jak i  ł a ­
cińsk ich^  . Myśl p atrystyczn a staw ała  s i ę  więo ooraz powszechniej 
znana, także wśród lu d z i n ie znających języków oryginalnych tych  
tek stów .

Humanizm epoki renesansu wyrażał s i ę  n ie ty lk o  w f i l o l o g i i ,  
d o c ie r a ł również i  do t e o l o g i i .  Ponieważ te o lo g ia  średniow ieczna  
sk u p ia ła  swoje za interesow ania głównie na dooiekanlach spekulatyw - 
nych, d la tego  t e ż  za interesow an ie Ojcami b yło  wtedy n ik łe  1 n ie  przy­
n io s ło  na p olu  p a tr o lo g ii  znaozn lejszyoh  o s ią g n ię ó . Zmiana n a stą p i­
ła  tu  dopioro w ok resie  Odrodzenia, m .ln . d z ię k i humanistom***. Huma­
n isty czn e  prądy, ja k ie  za czę ły  powoli przenikać 1 do t e o lo g i i ,  z a z -

27 R e c e p c ja .. . ,  poz.329 .
28 P .R ybloki, d z .o y t . ,  372-373.
29 J.Krókowski, d z .o y t . ,  394 ,454 ,385 .
30 R e c e p c ja .. . ,  p o z .18 9 ,2 8 4 ,2 6 5 ,3 2 2 ,3 2 3 ,4 5 9 ,4 6 8 ,4 8 6 ,5 3 0 .
31 A.Bober, Wkład jezu itów  do p o lsk ie j  p a tr y sty k l, d z .o y t . ,  177.
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naczyły s ię  z jednej strony odwrotem od dotychczasowego ujmowania 
problemów metodą d ia lek tyczn ą , z drugiej zad zwrotem do źródeł i  pod 
staw nauki k a to l ic k ie j ,  t j .  do Pisma św. i  Ojców K ośoio ła . Duże za­
s łu g i na tym polu p o łoży ł Erazm z Rotterdamu. Był on znakomitym wzo­
rem humanisty, łączącego zainteresow ania teo lo g iczn e  z f i l o lo g i c z ­
nymi^ Poprzez wydanie oryginalnego tek stu  Nowego Testamentu, k tórj/ 
wraz z własnym przekładem łacińskim  o g ło s i ł  w B azylei w 1516 r . ,  
a także wydawanie pism Ojców K ościo ła , sz cz eg ó ln ie  św.Hieronima, 
s t a ł  s i ę  Erazm wzorem naukowego studium t e o lo g i i  owych czasów rów­
n ież  d la  p o lsk ich  uczonych^ . Jego z a s łu g i d la  p a tr o lo g ii  są  tak 
ogromne, że można go w łaściw ie nazwaó twórcą nowożytnej p a tr o lo g ii ,  
gdyż zn a laz ł wśród osób grupująoyoh s ię  w jego  kręgu w ielu  naśladow- 
oów33. Już w poozątkaoh XVI w. drukowano u nas jego  opracowania pism 
Ojców K ośoio ła . W 1518 i  1519 r .  przedrukowano w Krakowie wydane 
przezeń n iek tóre l i s t y  św.Hieronima , a w 1528 r .  "De beato P h ilo -  
gonio" Jana Chryzostoma^ . Jak s tw ie r d z ił  J .F ija łe k , z tymi pierw­
szymi drukami patrystycznym i Erazma u nas "zaczynają s i ę  pojawiaó 
pierwsze związki i  p rzesłan k i studium p atrystyczn ego , spojonego n le-  
ro z d z ie ln ie  z imieniem Erazma"^^. o związkach Erazma z Polską świad­
czyć może również fakt zakupu jego  k sięgozb ioru  przez Jana Łaskiego 
Młodszego, z pozostawieniem mu go w dożywotnie użytkowanie. Później 
po k sięgozb iór  ten  je ź d z i ł  do B azylei Andrzej Frycz Modrzewskl^^. 
Wielu Polaków zetknąwszy s i ę  z Erazmem bezpośrednio s t a ło  s ię  póź­
n ie j gorącymi propagatorami Jego osoby i  m yśli w kraju, wywlerająo 
również wpływ i  na rozwój zainteresow ań patrystycznych^^.

Na nowy, humanistyczny nurt w t e o lo g i i  n ie pozostawał głuchy 
również i  krakowski Wydział T eologiczny. Już w trzecim  d z ie s ię c io ­
le c iu  XVI w. zaczęto  tu sporadycznie prowadzló wykłady z t e o lo g i i  
b ib l i j n e j .  Pełny jednak rozkw it humanistyczny, który prezentow ali

32 H.Baryoz, H is t o r ia . . . ,  d z .c y t . ,  176.
33 J .F ija łe k , PS 1 /1918 / 78-79.
34 R e c e p c ja .. . ,  p oz.313 ,320 .
35 R e c e p c ja .. . ,  poz.338.
36 J .F ija łe k , PS 1 /1918 / 113-114.
37 J.Ziomek, d z .c y t . ,  36 ,179 .
38 H.Barycz, śladami Erazma z Rotterdamu w P o lso e . W 5 0 0 0 -leo ie  uro 

d żin  w ielk iego  humanisty, w tegoż: Z epoki renesansu, reform aoji 
i  baroku. Prądy -  idee -  lu d z ie  -  k s ią ż k i,  Warszawa 1971, 7 -41 .
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taoy teo logow ie jak Mateusz z K ościana, Benedykt z Koźmina, Antoni 
z Napachania, W ojciech Howopolozyk ozy p óźn iej Stan isław  Sokołowski, 
n a stą p ił w t e o lo g i i  dopiero w p o ł.  XVI wieku****. Szczególne znaczenie  
m iała  tu  d z ia ła ln o ś ć , jaką rozw inął S tan isław  H ozjusz, największy  
te o lo g  owych ozasów. O pierała s i ę  ona bowiem na nowyoh nurtach w te o ­
l o g i i ,  a jego  przykład p ociąga ł innych. Wskazywano na potrzebę poz­
nania m yśli wsohodnich Ojców K ościo ła  jako nowego źródła  m yśli r e l i ­
g ijn e j  1 argum entaoji t e o lo g ic z n e j . Podkreślano również pokrewień­
stwo f i lo z o f ic z n e j  m yśli g reck ie j z doktryną ch rześc ija ń sk ą . Jako 
argument wysuwano tn  myśl św.Hieronima, k tóry  uważał znajomośó auto­
rów klasyoznyoh za konieczne przygotowanie do studiów teo lo g iczn y ch . 
Duże znaczen ie m iała tu  również mowa św ,Bazylego "0 pożytku z czy ta ­
n ia  d z ie ł  pogańskich". Nowy ten  prąd w t e o lo g i i ,  przejaw iający s ię  
głów nie w szerszym  i  bezpośrednim zw rocie do źró d e ł, t j .  do Pisma św. 
i  Ojoów K o śc io ła , również d la  rozwojn znajom ości l it e r a tu r y  p atrys­
tyczn ej otworzył nowe, duże m ożliw ości.

Okres Odrodzenia był zarazem dobą reform acji. Nie b yła  to  
zb ieżn ość  ty lk o  ozasowa ozy przypadkowa. Między tymi obydwoma prąda­
mi, ogólnokulturalnym  i  re lig ijn y m  I s tn ia ły  wewnętrzne zw iązk i. Przed­
staw icie lom  reform acji 1 humanistom wspólna była tendencja  badania 
i  k rytyk i tekstów  r e lig ijn y c h  /s z c z e g ó ln ie  Pisma św. i  pism Ojców 
K o śc io ła / , jako źródła  wiary 1 wiedzy r e l lg l j n o j .  Nowością reform acji 
b yła  dążność do zupełnej swobody in te r p r e ta c j i tekstów  biblijnych***. 
Prowadziło to  do wytworzenia s i ę  w ie lu  stanowisk w różnych kw estiach , 
m .ln . odnośnie do r o l i  i  znaczen ia  l it e r a tu r y  p a tr y sty c zn ej. Także 
w ło n ie  samego ruchu reform aoyjnego powstawały ooraz to  większe roz­
b ie ż n o śc i.  W szystkie zaś k ierunki reform acyjne poprzez polem iki re ­
l i g i j n e  w nosiły  g łęb ok i ferment w żyole umysłowe narodu. W dyskusjach  
tyoh ogniskujących s tę  wokół zagadnień religljno-dogm atycznyeh 1 o r-  
gan tzaoyjn o-k ośoieln yoh , l i t e r a tu r ę  patrystyozną wykorzystywały jako 
argument zarówno różne odłamy reformatorów, jak 1 k ręg i k a to l ic k ie .  
Całą l i t e r a tu r ę  polem lozną i  ag itaoyjn ą  starano s ię  oprzeć n ie  ty lk o  
na m ateria le  b ib lijn ym , le c z  również 1 na patrystycznym . Zwiększało  
s ię  d z ię k i temu za in teresow an ie pismami Ojców K ośoio ła , a wykorzys-

39 H.Barycz, H i s t o r i a . . . ,  d z .e y t . ,  175-176. 
60 P .R ybloki, d z .o y t . ,  202.
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tywanie ioh  pism przez protestantów  wynikało z różnych przyozyn 
i  p rzejaw iało  s i ę  w różnym sto p n iu . I  tak , np. Maroin Luter, który  
w la tach  1515-1627 był wielkim  en tu z ja stą  ów.Augustyna, d o strzeg łszy  
w następnym ok resie  swej d z ia ła ln o ó o i zasadnicze różnioe d z ie lą ce  
jego  poglądy od nauki ów.Augustyna, s ta r a ł s ię  j e  ooraz bardziej ła ­
godzić ze względów ag itacyjn ych . Również Kalwin zaozerpnął od ów. * 
Augustyna swój teocentryzm  1 walkę z odradzającym s ię  p e la g ia n iz -  
mem^l. Stosunek do l ite r a tu r y  patrystyoznej przywódców reform acji 
przejmowali p o lscy  p r o te s ta n c i. I ohooiaż wyrocznią d la  n ich  był 
Luter, to  jednak ze względów polemloznyoh i  ag ltacyjnyoh , tam, gdzie  
im to  odpowiadało, powoływali s ię  na pisma Ojoów K o ś c io ła ^ . Tak więo 
pisma Ojców K oóoioła w oiągn ięto  do polem iki p r o tes ta n c k ie j . Wyrazem 
tego  b y ł,  m .ln . przekład "Dialogu z Żydem Tryfonem" ów.Justyna do­
konany przez W.Krzyszkowskiago i  Sz.Budnego w 1664 r o k u " . Polemiki 
z protestantam i pobudzały stron ę k a to lick ą  do w iększego za in tereso ­
wania s i ę  pismami patrystycznym i. Strona k a to lic k a  zajmowała począt­
kowo w polem loe stanowisko obronno odpierając zarzuty w oparciu o 
Pismo ów. i  tra d y cję , a w ięc o pisma Ojców K oóoioła. Później ton  
k a to lic k i s ię  odm ienił, s t a ł  s ię  bardziej aktywny, na postępy refor- 
maoji zwracano w iększą uwagę, również w pracy k a z n o d z ie jsk ie j^ . Wy­
razem wykorzystywania tra d y cji p atrystyczn ej w polem loe r e lig ijn e j  
był także fakt nadawania różnowiercom nazw zaczerp niętych  ze staro­
ży tn ośc i c h r z e ś c ija ń s k ie j . I  tak , np. braoi p o lsk ich , ponieważ pod­
w ażali dogmat o Trójcy ów. przez an a log ię do h e r e z j i z IV w. nazywa­
no arianami samosateńczykaml lub eb ion itam i. Reprezentantem ówczes­
nego stanowiska strony k a to lic k ie j  w od n iesien iu  do Ojców był kardy­
nał tlozjusz. Chociaż niektórych Ojców n ie uważał on za nieomylnych 
i  d ostrzega ł u n ich  b łędy, to  jednak, za wskazaniem Wincentego z Lo­
ry nu , k ład ł s i ln y  nacisk  na loh  wspólny a u to r y te t, stw ierdzając  
w .nich 1 przez n ich  prawdziwość w iary. Przedstaw icielem  Innego s t a ­
nowiska w stosunku do Ojców, różnego od k a to lick ieg o  i  p ro testa n ck ie­
go , może być Andrzej Frycz Modrzewski. Autorytetu Ojców K ościo ła  nie

41 W.Eborowicz, św.Augustyn, SWP 70.
42 J .F lja ło k , PS 1 /1 9 1 8 / 119-120.
43 R e c e p c ja .. . ,  p oz.459 .
44 A.BrHckner, Reformaoja, w: Kultura starop olsk a, Kraków 1932, 

256-257.
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uznawał, uważał go za przesadny i  n leobow lązujący. T w ierd ził, że za­
równo p r o te s ta n c i, jak 1 k a to lic y , za w ie le  powagi przyznają Ojcom 
K ośoio ła  . Różnorodność stanow isk w stosunku do au torytetu  Ojców 
w płynęła również w pewnym stopn iu  i  na konleoznoóó sformułowania 
nauki o Tradycji przez Sobór Trydenokl. Wykorzystywanie pism Ojoów 
K ościo ła  w polem ice r e l ig i j n e j  spowodowało walkę o właźoiwe "rozu­
m ienie" ich  nauki. Na polem ice t e j  sama patrystyka mogła ty lk o  zyskać 
Przystąpiono b ard ziej in tensyw nie do p u b lik a c ji pism Ojoów, gdyż 
w szelka dyskusja merytoryozna m usiała oprzeó s i ę  na pewnej podstawie 
tek stu a ln ej .  Zainteresow ania piśmiennictwem patrystyoznym rozbudzo­
ne przez humanizm z o s ta ły  w ięc przez reform aoję wzmocnione. Położono 
te ż  większy n acisk  na stron ę te o lo g ic z n ą  m yśli p atrystyczn ej przez 
wykorzystywanie j e j  w polem ice r e l ig i j n e j .  Sama zaś polemika r e l i ­
g ijn a  mogła w P o lsce  swobodnie s i ę  rozw ljaó , gdyż sp rzy ja ły  temu, ów­
czesne warunki p o llty o z n e . Konfederacja warszawska i  "paota oonventa" 
były leg a ln ą  podstawą d z ia ła ln o śo l wyznaniowej w P o lsc e , co zr e sz tą  
było zjawiskiem  wyjątkowym w o a łe j  Europie. Również n ie  bez znaczenia  
był tu  rozwój szk o ln ictw a  wyznaniowego, jak 1 sprowadzenie do Polaki 
jezu itó w , których " ra tic  studiorum" uw zględniało nauki humanistyczne 
1 h isto ry czn e . Powstająceew wyniku reformy trydenokiej sem inaria du­
chowne oraz nowe ośrodki naukowe, ta k ie  Jak Akademia Łubraósklego 
w Poznaniu, Akademia W ileńska 1 Akademia w Zamościu, zapewniały co­
raz szerszy  krąg odbiorców lite r a tu r y  p a try sty o zn ej.

Reformacja obok pozytywnego wpływu na rozwój l it e r a tu r y  p a trys­
tyozn ej wywarła rów nież, aczkolwiek pośrednio , wpływ negatywny, k tó ­
ry p rzejaw ił s i ę  na U niw ersytecie Krakowskim i  lnnyoh ówczesnych 
u czeln iach  k a to lic k ic h  w P o lsce  silnym  prądem reak ojl przeciw  huma­
nizmowi, jako rzekomemu sojusznikow i 1 współautorowi rozłamu r e l i g i j ­
nego. W ten  sposób dodatnie Impulsy humanizmu d la  rozwoju lite r a tu r y  
p atrystyoznej z o s ta ły  na pewien ozas zahamowane. Pod wpływem r e fo r ­
m acji zaczą ł znowu doohodzió do g ło su  prąd soh olastyozn y. Okres ten  
trwał jednak krótko i  z o s ta ł  szybko przezwyciężony**.

AS J .P ija łA k , PS i / l 9 1 S /  102-103.
AC A.Bober^Whład jezu itów  do p o lsk ie j  p a tr y sty k l, d z .o y t . ,  ITT. 
AT H.Barycz, H i s t o r ia . . . ,  d z .o y t . ,  96-97 ,281 .
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Poza zmianami, jak ie  p rzyn iosły  d la  lite r a tu r y  patrystycznej 
nowy prąd umysłowy /humanizm/ i  prąd r e l ig i jn y  /refo rm a cja /, za sz ło  
również w ok resie  Odrodzenia k ilk a  wydarzeń mających bezpośredni 
wpływ na p og łęb ien ie  j e j  znajom ośoi. I tak , np. za p ontyfikatu  pa­
p ieża  Pawła IV obowiązywał w Rzymie zakaz drukowania d z ie ł  Ojców 
K ośc io ła . Zdumiewał Hozjusza bezsens tego zakazu 1 w ła śn ie , by wyrwaś 
broń z ręk i rółnowleroów, zab iega ł u s iln ie  o podjęoie studiów p atrys­
tycznych zarówno w P o lsce , jak i  w Rzymie. T w ierdził on, że gdyby 
stu d ia  patrystyozne k w itły  w ok resie  w ystąp ien ia  Lutra, reformaoja 
n ie wyrządziłaby aż tak w ie le  z ła .  Wkrótce jednak, d z ię k i zabiegom 
kardynałów Serlpando i  Hozjusza, wezwano krótko przed 1565 r .  Pawła 
Mancyusza z Wenecji do Rzymu d la  drukowania d z ie ł  Ojoów K ościo ła .
Tak więo z in iojatyw y naszego kardynała zapoczątkowano również stu ­
d ia  patrystyozne w samym Rzymie **. Większe jednak znaczenie d la  roz­
woju znajomości lit e r a tu r y  p a try sty o zn ej, szo zeg ó ln le  g r e o k le j , mia­
ło  przyznanie przez papieża Piusa V tytułów  Doktora K ośoioła ozterem  
Ojcom greckim t j .  Atanazemu Wielkiemu, Bazylemu Wielkiemu, Grzegorzo- 
wl z Nazjanzu oraz Janowi Chryzostomowi 1 wprowadzanie fragmentów loh  
tekstów  do modlitw brewlarzowyoh w K oście le  rzym skokatolickim  b u llą  
*Quod a nobis" z 15 l lp o a  1S6S roku. Od t e j  o b w ili przynajmniej frag­
menty pism tyoh Ojoów zn a laz ły  s i ę  w oodzlłnnyoh modlitwaoh duohow- 
nyoh, oo wzbudzló mogło szersze  zainteresow anie loh  spuścizną p isa r­
ską* .  Również p r z e n ie s ie n ie  przez papieża Grzegorza XIII w 1580 r .  
r e lik w ii  Tśw. Grzegorza z Nazjanzu i  k ilk u  lnnyoh Ojoów K ośoioła z koś- 
o i s ł a  benedyktynek na Polu Marsowym do osobnej kap lioy  HMP w b a z y ll-  
oe w atykańskiej, przez duży ro zg ło s nadany tym uroozystośoiom , zwięk­
sz y ło  za interesow an ie życiem i  tw órosośolą  przynajmniej Grzegorza 
z Nazjanzu. Powstało wtedy w ie le  okolicznościow ych utworów, przeważ­
n ie  paneglryków, aozkolwiek zdarzały s i ę  1 praoo naukowo** .  Z wyda­
rzeń  k ośeie ln yoh  teg o  okresu największe jednak znaozenle d la  p a trys-  
ty k l miał Sobór Trydenoki /1S 45-1563 /. W dekreoie o kanonie Pisma św. 
na s e s j i  z 1546 r .  określono m lejsoe tra d y o jl p atrystyoznej w stosun­
ku do Pisma św ., natom iast w dekretaoh s e s j i  końcowych -  stosunek

48 J .P lja łe k , PS 1 /1 6 1 8 / 66-97.
49 J .P lja łe k , PS 3 / lS iS /  196.
50 J .P ija ło k , PS l / i 9 1 8 /  51; 3 /1 9 1 9 / 205
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tradyojl patrystycznej do oałej tradyojl kościelnej**. Uchwalenie 
tyoh dekretów było wynikiem polemik z protestantami. Określenie 
miejsoa jednak i  wagi pism Ojoów Kościoła w oałej tradycji k o śc ie l-  
nej wpłynęło jeszcze bardziej na rozwój studiów patrystyoznyoh. 
Wszystkie te wydarzenia z bycia Kościoła powszeohnego odbijały s ię  
bywym echem równieb i  w Polsce, wzbudzając coraz większe zaintereso­
wanie literaturą  patrystyozną.

W byoiu Kościoła w Polsce zaszły takbe pewne wydarzenia ma­
jące wpływ na rozwój znajomośoi literatury patrystycznej. Wyrazem 
tego mogą byó uchwały polskioh synodów prowincjonalnych. Obydwa 
wielkie synody prowinojonalne, łęozyoki prymasa Jana Łaskiego 
z 3 lipca 1527 r . i  piotrkowski prymasa Piotra Gamrata z 17 paździor 
nlka 1542 r . zawierały statut o kaląbkaoh, jakie powinni mieć du­
chowni pracujący w duszpasterstwie parafialnym oraz wszysoy kazno­
dzieje świeooy i  zakonni. Aby móo skutecznie g łosló  Słowo Bobe -  
g ło s iły  odnośne statuty -  duohownl winni posiadaó Pismo św. a tak­
be, j e ś l i  kto mógł, dzieła świętych: Cypriana, Atanazego, Grzego­
rza z Nazjanzu, Bazylego Wielkiego, Jana Chryzostoma, Hilarego, 
Augustyna, Hieronima, Grzegorza Wielkiego i  Leona Wielkiego. 
J.Wtjałek stwierdza, be "wszystko co mamy w ustawodawstwie syno­
dalnym biskupów naszych o studium Ojców Kościoła łacińskich i  grec- 
kloh, zamyka s ię  w tym jednym statuole, który zaohował s ię  nienaru­
szenie i  w epoce potrydencklej. Powtarzają go oba zbiory konstytu- 
o ji synodów prowinojonalnyoh Kośoioła metropolitalnego gnieźnień­
skiego / . . . /  Stanisława Karnkowskiego /1579/ 1 Jana Węgyga / i ł g i  
r ./"  2. Podobne nakazy ozy zaleoenia spotkaó mobemy równieb w ak- 
taoh kapituł. I tak, np. instrukcja kapituły poznańskiej na synod 
prowlnojonalny piotrkowski z 1557 r . ,  między artykułami, jaki ten 
synod miał uchwalić, nakazywała duchowieństwu wszelkiego stanu mleó 
zawsze pod ręką pisma: Ambrobego, Hieronima, Augustyna, Grzegorza 
Wielkiego, Leona Wielkiego, Cyryla Aleksandryjskiego, Jana Damas­
ceńskiego 1 "im podobnyoh". Brak je s t  w tym wykazie Grzegorza 
z Nazjanzu, aozkolwiek jego pisma były zalecane w statutach poprzed­
nich synodów /łęozyoki 1527/. Byó mobe, jak przypuszcza J.P ijałek,

51 S.Pieszozooh, Patrologia, Poznań 1964, 18-i9.
52 J .P ija łek , PS 3/1919/ 132.
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spowodowane to  było tym, iż  niektóre stwierdzenia Grzegorza z Nazjan^ 
zn wykorzystywano wówozas jako argument przeoiw katolikom, a Jan 
Kochleusz, poznański polemista antylaterański w zapale polemioznym 
i  gorliw ości, zaczął znajdować nawet błędy teologiczne w pismach te ­
go Ojca Kośoioła^^. N iezależnie od tyoh zmian w ocenie poszczególnych 
Ojców, konkretne nakazy nie tylko sprzyjały rozwojowi znajomości 14- 
teratnry patrystyoznej, lecz wprost zobowiązywały duchownych do ozy- 
tan la pism Ojców K ościoła.

Wszystkie te możliwośoi, które n ió s ł ze sobą dla rozwoju l i ­
teratury patrystyoznej nowy okres, mogły byó wykorzystane głównie 
d zięk i wprowadzeniu druku. Wynalazek ten , dokonany w początkach 
Odrodzenia, w isto tn y  sposób zmieniał możliwośoi powielania zapisa­
nych wytworów myśli lu d zk iej. Dzięki drukowi humanizm mógł wszędzie 
dooieraó razem z książką. Książka drukowana stawała s ię  czynnikiem 
umożliwiającym propagowanie w szelk iej litera tu ry , w tym również l i ­
teratury patrystyoznej. 0 tym, iż  wynalazek druku od swych początków 
wykorzystany zosta ł do propagowania litera tu ry  patrystycznej, i  że 
is tn ia ło  zapotrzebowanie na pisma Ojoów Kośoioła, może świadczyć 
fa k t,że  niektórzy drukarze właśnie od pism Ojców Kościoła rozpoczy­
n a li swą dzia ła lność typograflozną. I tak, np. pierwszym drukiem 
datowanym są "Moralla ln  Job" Grzegorza W ielkiego, wydane przez Ber- 
tholda Ruspela w Bazylei w 1468 roku^*. Natomiast pierwszym drukiem 
w Oziordzle było "Ezpositio ln  Symbolum Apostolorum" św.Hieronima 
z 1478 roku^**. Jedną zaś z najpiękniej drukowanych książek IV w. by­
ła  "De oiw ltate Del" św.Augustyna wydana w 1486 r . w Aberwllle^^.^ Zaś 
trzystopniowa, piękna ozolonka grecka tzw. "greozyzna królewska" zas­
tosowana zosta ła  po raz pierwszy przez R.Etienne'a w 15i4 r . do dru­
ku "Historia E colesiastloa" Euzebiusza z Cezarei*^.

W Polsce wprowadzenie druku zosta ło  również od razu wykorzysta­
ne do propagowania litera tu ry  patrystyoznej. Pierwszy wędrowny warsz­
ta t  drukarski pojawił s ię  w Polsce w 1473 roku. Był to warsztat ba-

63 Tamże 139-140. Zob. również! J.M.Szymusiak, Zarys dziejów patrys- 
ty k i, d z .o y t ., 73, nota 19.

64 Hnoyklopedla Wiedzy o Książoe, Wrocław 1971, 2278.
66 Tamże 1763 1 2462.
66 Tamże 747.
67 Tamże 7 7 i.
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warozyka Kaapra Straubego, który przez oztery la ta  /1474-1478/ pra- 
cował najprawdopodobniej na zaaówienie bernardynów krakowakloh**^. 
Jednym z czterech jego krakowskich drnków były "Opuaoula" ów.Augus­
tyna, wydane ek. 1479 roku**. Natomiast około 1477 r . ukazały s ię ,  
najprawdopodobniej w Chełmnie nad W isłą, "Sermones" ów.Augustyna, 
tłoczone najprawdopodobniej przez Braol Wspólnego Życia***). W la -  
taoh 1503-1505 d z ia ła ł w Krakowie Kasper Hoohfeder. Z pierwszego ro­
ku Jego produkojl poohodzi "De hebdomadibus" Boeojusza^^. Również 
w drukarni Floriana Unglera A  1536/, którą póónlej prowadziła j e ­
go żona Helena, ukazywały s i ę  druki p a trystyczn e^ . Szozególnle za­
s łu g i w wydawania lite r a tu r y  patrystycznej położył Hieronim Wietor 
/1480-1346/. Był to typowy przedstaw iolel epoki Odrodzenia. W 1499 r 
zo sta ł bakałarzem nauk wyzwolonych w Akademii Krakowskiej. W 1510 r . 
otworzył drukarnią w Wiednia, atrzymująo nadal szerokie kontakty 
z Krakowem, gdzie w 1517 r . za ło ży ł swą drugą drukarnią 1 od 1518 r .  
rozpoczął szeroką działalnoóó drukarsko-wydawnlozą. Drukował d z ie ła  
autorów klasyoznyoh oraz humanistów polskich****. Na użytek naszych 
hnmanistów wydał pierwszy w Polsoe druk w Języku greokim w 1524 ro- 
ka ' F Jego druki były bardzo staranne 1 este tyczn e . Ogółem w jego  
krakowskiej o ficyn ie  ukazało s lą  ok. 328 tytułów , z tego 11 wydań 
pism Jana Chryzostoma****, 4 wydania pism ów.Hieronima****, 3 wydania 
pism ów.Augustyna , 3 wydania piBm ów.Bazylego Wielkiego**^, oraz

58 K .Piekarski, Książka w Polsoe w XV 1 XVI wieku, w; Kultura s ta ­
ropolska, Kraków 1932, 356. Pierwszym drukiem w Polsce był ka­
lendarz na rok 1474. Datą tą  przyjąó można również za poozątek 
Odrodzenia w Polsoe. Zob. również: B.Kooowski, Straube Kasper, 
w: Słownik pracowników k siążk i p o lsk ie j . Praoa zbiorowa pod red. 
Ireny T reich el, Warszawa 1972, 859.

89 R eoep oja ..., poz.25.
60 R eo ep o ja ..., poz.463. Zob. również: Z.Nowak, Poozątkl sztuki 

drukarskiej na Pomorzu w XV wieku, Gdańsk 1976, l9 9 -3 i4 .
61 R eoep oja ..., poz.250.
62 R eoep oja ..., poz.461,483.
63 M.Bohonos, Wietor Hieronim, w: Słownik praoowników k siążk i pol­

s k ie j , Warszawa 1972, 953-954.
64 J.Czernlatowioz, Rola drukarstwa greckiego w rozwoju plómlennlo- 

twa naukowego w Polsoe do połowy XVII w. Kraków 1 Zamoóó, w:
Z dziejów p o lsk ie j kultury umysłowej w XVI 1 XVII wieku, Wrooław 
1976, 157-225.

65 R eo ep o ja ..., poz.334-344.
66 R eoep oja ...: poz.313,316,317,320.
67 R eo ep o ja ..., poz.60 ,57 ,63 .
68 R eo ep o ja ..., p o z .155,156,166.
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jedno wydanie traktatu św.Winoentego a Derynu^. Pisma Ojców Kośoio- 
ła  t ło c z y li  również inni drukarze Krakowa, Zamościa ozy Wilna. Głów­
nym ośrodkiem litera tu ry  patryatyoznej był jednak Kraków.

Znane były również u nas, w omawianym okresie, pisma Ojoów 
Kośoioła i  pisarzy wczesnochrześcijańskich wydane poza granicami Pol 
sk i. Jednym z głównych czynników sprzyjających napływowi litera tu ry  
patrystycznej do Polski były podróże, bardzo ożywione w epooe Odro­
dzenia. Niewielu humanistów wiązało s ie  na s ta łe  z jednym środowis­
kiem, wiekszośó odbywająo liozne wędrówki, oprócz nowyoh dążeń i  im­
pulsów przywoziła ze sobą k sią żk i. Czynnik sprzyjająoy stanowiła tu 
również wielonarodowośó poszczególnych ośrodków naukowyoh. Ważne by­
ły nie tylko przyjazdy oboyoh humanistów do P o lsk i, lecz także wy­
jazdy Polaków za granice, przeważnie na stud ia , skąd wraoająo przywo 
z i l l  ze sobą nowośol wydawnicze, m .ln. z litera tu ry  patrystyoznej. 
Śwladozą o tym ówozesne katalogi b ib lloteozn e. Spośród uniwersytetów 
oboyoh, w których najoześclej studiow ali, np. tylko pisarze polscy 
XVI wieku, pierwsze miejsce zajmują Padwa /6 9 / ,  Wittenberga /4 5 /
1 Rzym /4 1 / .  Jednakże największe znaczenie dla napływu litera tu ry  
patrystyoznej do Polski miały kontakty Polaków z Bazyleą /w XVI w.
15 osób/ Dzięki d zla ła ln ośel Erazma z Rotterdamu była bowiem wów- 
ozas Bazylea największym ośrodkiem wydawniozym w zakresie litera tu ry  
patrystyoznej.

Na podstawie powyższych uwag stw ierdzió wiec można, że okres 
Odrodzenia stwarzał korzystne warunki d la rozwoju znajomośol l i t e r a ­
tury patrystyoznej w Polsce. Humanizm przez swój zwrot do antyku 
kierował także uwagę na starożytną litera tu rę  chrześcijańską. Po­
przez rozwój f i lo lo g i i  ła o iń sk ie j, a szczególnie przez rozpoozeole 
nauozanla jeżyka greoklego, zosta ły  stworzone możllwośol bezpośred­
niego dotarcia do oryglnalnyoh tekstów patrystycznych. Tłumaozenia

69 R eoepoja ..., poz. 48T.
TO Dana statystyczne na podstawie pracy Z.Plorozak, Udział regionów 

w kształtowaniu s ie  plśmiennlotwa polskiego XVI wieku. Studium 
z zakresu so c jo lo g ii pisarstwa, Wrooław i96T, 2TS-288 oraz mapa 
nr 5.
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na język  p o lsk i sp raw iały , i ż  l it e r a tu r a  patrystyozna d o c ie ra ła  tak ­
że do warstw społeoznyoh, w których n ie  były znane j e j  oryginalne  
j ę z y k i .  Podczas gdy humanizm wpływał na rozwój znajomoóci l i t e r a t u ­
ry p atrystyozn ej głów nie przez rozbudzenie zainteresow ań f i l o lo g i c z ­
nych, to  reform acja, przez wykorzystywanie l it e r a tu r y  p atrystyczn ej  
w polemikach r e l ig i jn y c h , spowodowała zw rócenie w iększej uwagi na 
te o lo g ic z n y  zawartoóó t e j  l i t e r a tu r y . Nie bez znaczenia były tu  rów­
n ież  kontakty p o lsk ich  uozonych z europejskim i oórodtaml naukowymi. 
S zozegó ln ie  ważny r o lę  odegrały zw lyzki Polaków z Erazmem z R otter­
damu. Wprowadzenie druku do P o lsk i oraz p odjęoie produkcji l i t e r a t u ­
ry p atrystyozn ej przez naszych typografów, jak również napływ obcych 
druków patrystyoznyoh stw arzały techn iczne warunki 1 możllwoóol pro­
pagowania l it e r a tu r y  patrystyoznej i  rozwój znajomoóol m yśli wozesno- 
o h rze źo ija r sk ie j  w P o lsce  okresu Odrodzenia.

Czesław Mazur -  Warszawa

DIE PATRISTISCHE LITERATUR IN POLEN WgHHEND BER RENAISSANCE 
1. EMTWICKLUNGSBEDINGUNGEN

/Zusammenfassung/
In  den worhandenen Monographlen Eber d ie  Geschiohte der Pa- 

tr o lo g io  ln  Polon wird d ie  M enalssancezeit besonders hervorgehoben; 
e s  f e h lt  jedooh an d e t a i l l l e r t e r e n  A rboiten zu dlesem Thema. In dlesem  
o A r tik e ls  wurde versu oht, d ie  Bedlngungen der Kenntnls der
S o h r iften  der KirohenvEter b e i uns zu bestimmen, und zwar auf der 
urundlage e in e r  Analyse der damaligen StrEmungen und Geschehnisse 
ln  lh ren  ZusammenhEngen m it den M Egllchkeiten der Verbreitung der 
p a tr is t iso h e n  L itera tu r ,

Den z w e ife llo s  stE rksten  E in flu ss  Mbte h ler  d ie  damallge 
allgem elneuropEisoha StrEmung aua, d ie  a is  Humanismus bezelchnet

' **^"**B n loh t nur e ln e R enalssance der Studien  Mber d ie  Denk- 
mEler der an tlk en  Kultur m it s lc h  b raeh te, sondern auch eln e R en als- 
sanoe der Studien  Mber d ie  p a tr is t ls c h e  L itera tu r . Das propagierte  
Id ea ł der 'D relsp rach igk elt'' b ew lrkte, dass man d ie  in  Polen b lsher  
unbekannte grleoh isoh e  Spraohe zu lehren  begann, um e in  unm lttelbares  
Studium der Terte der grieoh lsoh en  KirchenvEter zu erm Egllche. Das 
wachsende In te r e sse  an den Terten der KirchenvEter war auoh von den 
Ref ormat i  ona strEmunge n b ed in gt, vor allem  wegen der Ausnutzung der 
A utoritE t der YEter in  den r e l ig lS s e a  Polemlken. Das maohte e in  
genaueres Kennenlernen ih rer  S o h r iften  notwendlg. Das vom Humanismus 
geweckte In te r e sse  an der p a tr is t iso h e n  L itera tu r  wurde duroh d ie  
Reform atlon a ls o  nooh gestE rk t.

Auoh e in lg e  E reig n isse  der damaligen Z e it h atten  d lrekten  
E in flu ss  auf das zunehmende In te re sse  an der p a tr is t iso h e n  L itera tu r . 
Am iS . J u l i  1568 verkEndete Papst Plus V. d ie  Bulla "Quod a nobis" 
und v e r lle h  v le r  grieeoh lsoh en  VEtern den T lte l  "Doktor der Kirche" 
was auoh ln  Polen e in  Eoho fand. Besonders Bedeutung kam h ler  jedooh
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dem T rld en tin lachen  Konail su , daa den Rang der p a tr ia tiaoh en  Tra- 
d it lo n  im Y erhdltnia aur H e ilig en  Ś o h r lft  und der gesamten T rad ition  
der k irohe beatimmte. Die LektHre der S oh r lften  der KŁrohenvdter 
wurde in  Form von Anweiaungen auch von den polniaohen Klrohenaynoden 
empfohlen /a .B . 1587 ln  Łsoayoa und 1548 ln  P iotrków /.

A lle  d ie se  M Hgliohkeiten, d ie  d ie  neue Bpoohe aur Yerbreitung  
der S o h r lften  der A iroh en vłter mit e ioh  braohte, konnten haupteAoh- 
l io h  dank der Binfdhrung dea Buohdruoka genutat werden. Im den eraten  
lh r  łlr k e n  ln  Polen beginnenden typograph^aohen WerkatHtten begann. 
man ao fo rt auch d ie  S o h r iften  der KirohenwSter au druoken. Groaae 
Bedeutung h a tten  auoh d ie  damaligen "Humahiatenwanderungen*', d .h .  
d ie  aah lrelch en  ln tern a tio n a len  w iaaen aoh aftliehen  Kontakte der 
Polen , S tu d ienreiaen  und Aualandaatudlen, beaondera ln  I ta llem  
/Padua, Rom/ und B a se l. Daa begd natigte auoh d ie  Binfuhr von S oh r if­
ten  der K irohenvłtter, d ie  ln  den europdiaehen Verlagahduaern gedruokt 
wurden, naoh Polen.

A li d lea  aehuf re a le  M Hgliohkeiten fCr d ie  Bntwloklung der 
p a tr ia tia o h en  Studlen  auoh ln  Polen.




